
zz-%, £&%, f*
% # #  '"'*■' (^x( ^  -#•*£. MS» £

-«a-i)- •*•$• Kfkt )  [■** s*r X* 
»  A ft  'S?̂ ?̂ ’ & A -j
■ę *  'Z *  ^  * & *  *  *  *  ,g

MONITOR
Na Hok Pańłki 1782.

Num: LXXVIII.
Dnia 2 8 • Września.

Potrzeba z czafem ftanowi prawaf

Lepsza ieji zgody niz Jadu (prawa.

Sad i przychylność i kie/zeń ćieńczy,

Wtyśiac powabow łagodność wieńczy 
. P . M, T .  C.

Niech fobie nikt niewno.si, a* 
by tego wykładu było za- 
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miftrem nifzczyć te nayftodfze po
związki /  które między Rodzicami Bc
i dziećmi wiecznie trwać powin- lui
ny :a abyśmy chcieli targać nay fi U pe
nieyfze w ęz ły  natury: i wpro- iić
wadzać niechęci między tych , dr
którzy zdaią fię bydź ftworzeni za
do tey miłości, która powinna ce
fpolnie Rodziców i dzieci tak da- fk(
leko zapalać i unofić, aż do nie- na
żałowania niczego, nawet .życia ro
Wzaiemnie. Nieznoftc n ic , ale wf
wprowadzać modele fzczęśiiwych, dz
zgodnych nieobłudnie dla fiebre ćą
wylanych Familii, ieft nafzym ce- re
Jem., ieft uiiłowaniem ftatecznyrn. w,
Poznanie wzaiemnych powinno- }a
ści , ieft dofkonałe ferc fkliienie : fz
niepowirmi Rodzxe nadto fobie : ci 
przywłafzczać; owfzem rządzić kc
fię dobrocią od natury wlaną: nie- pc
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powinni dzieci uwłaczać powadze 
Rodziców i władzy naturalney p 
lubo z czafem ia traca. Ani za-o v
pewne kiedy fię ta  fz kara da tra- 
iić m o ż e , chyba kiedy iedna lub 
d ruga  ftrona gwałtowne do tego 
zadaie przyczyny. T y m to  koń­
cem prawa chcąc utrzym ać fzalę, 
fkoro poftrzegaią przeważaiącą 
na turę  miłość włafną powabne 
rozkofzy , i bieraiące gorę nad' 
wdzięcznością ,• lub furowość Ro- 
dzicielfeą famo przyrodzenie gw.ał 
cącąj porufzaią tę  fpręźyny, k tó­
re  ukuła potrzeba. Potrzeba pra­
w a  i fprawiedliwość wprowadzi­
ła. Jakiż fpofob nayflmteczniey- 
fzy dła Rodziców utrzy maąia dzie­
ci dozgonnie w tey części j k tóra 
koniecznie im fię należy. O to  
powiuni zylkiwać ferca dzieci dc- 
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Ikonałą ed u k ac ją ,  wybornemi o* 
byczaiamij łagodnością poftepo- 
Wania: ściekaniem miłych węzłów 
na tu ry  przyiazną przychylnością, 
i wylaniem ferc fpolnym i fzcze- 
rytp. A  tak ugruntow ana wdzię­
czność, te nawet dzieci które z  
domu wychodzą w  nayźywfzey, 
i dozgonuey zachowa im wdzię­
czności: wdzięczność ieft to  prawo, 
które w dobrze urodzonych i z a ­
cnych dulzach ieft filmeyfze niźli 
pifane. \ •

M am y przykłady, źe wdzięczne 
dzieci, lubo czafem od Rodziców 
pokrzywdzone, wolą z  nayniźfzą 
boleścią cierpieć niź Rodzicom dać 
uczuć rowno ć  zabefpieczoną pra­
wami. T a k to  na tura  silną w fer- 
cąch miłość zafzczepia. Szczęśli-



'■' i 1 ■. ' ■ /  ' - \
o» Wi Rodzice, którzy ciefzą fię dzie*
>o- ćmi tego gatunku; dziećmi posiada-
)W iącemi cnotę i wdzięczność.' Szczę-
ią, śliwę dzieci, których rodzice pozna­
je- ią ich grunt fercaj umieią ich za-
ię- cney dufzy przymioty fzacowaćj

2 i  fwoią frogoscią nie głufzą natu»
r y Nader krótkie życie

ię* ieft ludzkie: potrzeba usiłować
o, przepędzić ie w  rofkofzy. A  coź
a- milfzego być może iak*to praw­
ili dziwę Rodzicom z  dziećmi fldeie-

nie, ta  nięiaka nayniezawodńiey- 
fza przyiaźń, i przychylność ; ta  

ne ikw^pliwość do wzajemnych przy-
iW ftagi ta  chęć do wylania ferc fzcze-
są regoj to ' ukontentowanie) które
ać wfzyftkie ihfze przewyźfza. Nie*
a- m afz pieknieyfzego widoku, nie»
r- mafz przy iemnieyfzego, iak widok
U- fzczęśliwey F  amilii .Z tąd to  rozcho*
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fię i udziela na cale Pańftwo o- o'
gulność, kiedy Familie zgodne po- d
wiązane właśnie w  ogniwa fkła- it
daią miypilnieyfzy łańcuch, iaki cj
dzieło natury  u formować mogło. Ję
Do Rodziców należy Wcześnie te  R
czucia zafzczepiać i wlewać w fer- fu
ca dzieci fwoich, ich ieft rzeczą te  rc
latorośle naginać poty, poki wiek pi
rozumu wiek pafsyi nieprzycho- fi 
d z i;  Ale równie ieft ich powin- ił
nością pamiętać i e  ftodko te  rzą- ci
dy  powinni Fprawować; aby fa- m
mi niebyli przyczyną, źe  częfto- ia
kroc dzieci zdaią fię czynić im di
przeciwni^. P raw a  Polfltie pier- 
y jk p  1420. Roku przepifały dzie­
ciom do wyjścia z Opieki Me- 
fzczyznie Rok Pietnafty, Kobiecie w
Rok Dwunafty: Drugie Roku 1767 de
za  panowania K rok  M ądrego o a
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obraniu ftanu Męfzczyznie Rok 
dwudziefiy 4. Kobiecie Rok fzefna- 
ity naznacza. A  zatym  ieftto 
czas w którym dzieci zupełna w o­
lę zwiekiem nabywaiąc, iuź przez 
Rodziców birdziey  radami niźli' 
furowemi rozkazami bywaią kie­
rowane. Niechcę fpominać tego 
prawa, które w nafzych X ifgach  
fię mieści j iak Rodzice z doro- 
ftemi dziećmi wyftępnemij iak dzie­
ci z złem i Rodzicami poftępować 
rn iią. W zdryga fię natura. Wfze- 
lako to  prawo dowodzi, że ie- 
dni i drndzy źli znaleść fię mogą.

Moia Mariniu poznay te  ści- 
fte obowiązki j polub i e : zoftani 
Wzorem; tw órz fwoim przykła­
dem zacne modele Rodziców s 
a  ieźeli ci czas póz\yoli od ab-
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fzernJeyfzych teraz nafzych po ­
winności wyiaw światu co czy­
nić należy aby pozy łkać ty tu ł  
dobrych Rodzicow i wdzięcznych 
dzieci. T w o im  yrinnaś Wyborna 
Edukacyą i chwalebne przymio- 
t y  dufzy j nie moźefz fię lepiey 
w ypłac ić , iak nayźywfzą wdzię­
cznością i t ą  ferca przychylnością 
k tórą  okazałaś publicznie. Ufza- 
jiowanie nafze zapewne nam  zie* 
dna  wzaiemność.
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